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— Namiestnik w Królestwie otrzym ał telegrafem 
wiadomość z St. Petersburga, że młodszy syn Jego 
Cesarskiej Wysokości Cesarzewicza Następcy Tronu, 
Wielki Książę Aleksander Aleksandrowicz, zakończył 
życie 20 kwietnia (2 maja); wyprowadzenie zwłok do 
katedry w twierdzy Petropawłowskiej nastąpi 21 kwie­
tn ia (3 maja) o godzinie 6 wieczorem, pogrzeb 22 kwie­
tn ia  (4 maja) o godzinie 12 w południe; gruba żałoba
do pogrzebu, zwyczajna 
teatry zostały zamkięte.

w ciągu miesiąca; Cesarskie 
(D. W.)

— O biegu choroby Jego Cesarskiej Wysokości 
w Gońcu Urzędowym zamieszczono:

U jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Ale­
ksandra Aleksandrowicza, młodszego syna Cesarzewi­
cza Następcy Tronu, po powtórnej grypie i minionym 
przypływie do prawego płuca, nagle w nocy z 15-go 
na 16-y kwietnia ukazały się oznaki ostrego poraże­
nia błon mózgowych. Podpisano: J. Schm idt, K. 
Bauchfuss, II. Hirsch.

Jego Cesarska Wysokość W ielki Książę Aleksander 
Aleksandrowicz spał prawie całą noc bez przerwy. 
Mózgowe ataki nie pogorszyły się. Jego Cesarska 
Wysokość dziś był nieco przytomniejszym i uciśnięcie 
funkcij mózgowych było nieco mniejsze. Podpisano: J. 
Schmidt, K. Hauckfuss, H. llirsch. D. 17 kwietnia 
1870 r. (D. W.)

U k a z  d o  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u . 
Towarzysza m inistra spraw wewnętrznych, senato­

ra, tajnego radcę, księcia Labanowa-Rostowskiego, 
^ajmiłościwiej mianujemy Naszym sekretarzem  stanu, 
z pozostawieniem przy obecnych obowiązkach i go­
dności.

Na oryginale W łasną Jego Cesarskiej Mości ręką 
Podpisano:

„ALEXANDER."
W St. Petersburgu,

17 kwietnia 1870 roku. (D. W.)

— Z powodu skonu Jego Cesarskiej Wysokości 
JWielkiego księcia Aleksandra Aleksandrowicza, m łod­
szego  syna Następcy Tronu Cesarzewicza, zaszłego 
|20  kwietnia (2 maja), widowiska w teatrze wielkim, aż 
|^ °  dalszego rozporządzenia, zostają zawieszone.
1 (D. W.)

—  Onegdaj w ochronie Mikołajewskiej odprawione! 
było przez arcybiskupa Joanicjusza nabożeństwo ża-l 
łobne, za spoczywającego w Bogu Następcę Tronu Ce-g 
sarzewicza Wielkiego Księcia Mikołaja Aleksandrowi ! 
cza. Na tem nabożeństwie oprócz jenerał-adjutantal 
barona Ramsaya i innych dostojnych osób wojskowych,! 
znajdował się Jenera ł-F eldm arszałek , Namiestnik! 
w Królestwie. Po nabożeństwie był on obecny przyj 
obiedzie dzieci i oglądał lokal ochrony. Z ochrony! 
Mikołajewskiej Jenerał-Feldm arszałek wraz z arcybi-| 
skupem i innemi osobami udał się do ochrony Ma- [  
ryńskiej i po jej obejrzeniu wynurzył swe zadowoleniejj 
z doskonałego stanu obu ochron. (D. W.)

W  rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do Po-' 
licji Wykonawczej, za N r 111 wydanym, zamieszczono:! 
W skutku porozumienia się z Prezydentem  m. W arsza-| 
wy, dozwolonem zostaje wpuszczanie do ogrodu Sa-f 
skiego, dzieci z welocipedami, z wyznaczeniem miejscal 
do jeżdżenia na takowych, między bram ą od ulicy ŻaT 
biej, domem H r: Zamoyskiego i teatrem  letnim. Za-J 
wiadamiając o tem, polecam Komissarzowi cyrkułu! 
Zamkowego i służbie naznaczanej do ogrodu, prze-l 
strzegąc, ażeby jedynie welocipedy dziecinne na 3chi 
kołach wpuszczane były do ogrodu, a nadto aby oprócz! 
wyżej wskazanego miejsca, w innych punktach ogrodu? 
dzieci nie jeździły.___________ (Gaz: P olic:)

— M agistrat Miasta Warszawy. Zaraza bydlęca 
księgosuszem zwana, pojawiła się na 5 krowach w do 
mu pod N r 1562 przy ulicy Chmielnej. Przedsię- 
wziąwszy odpowiednie środki policyjno-weterynaryjne 
w celu niedopuszczenia rozprzestrzenienia się tej zarazy 
M agistrat wkłada obowiązek na utrzymujących w mie­
ście tutejszem bydło krajowe, aby w każdym wypadku 
choroby tegoż, natychmiast donosili Kommissarzowi 
Administracyjnemu dla przedsięwzięcia należytych 
środków.— P. o. Prezydenta Jeneralnego-Sztabu Je 
nerał-M ajor W itkowski.— P. o. Inspektora Urzędu 
Lekarskiego Małek.__________________

B ank Cesarstwa podaje do publicznej wiadomości, 
źe po wypłacie ostatniego kuponu biletów bankowych 
5-procentowycli 1-ej emisji, w miesiącu maju 1870 r  
bank  przystąpi do wymiany tych biletów na  ̂nowe, 
z arkuszam i kuponowemi na, następne dziesięciolecie. 
Dla uzyskania nowych biletów właściciele mogą zgła­
szać się wprost do Banku państwa, tudzież do kanto-



rów jego i oddziałów. Przytem bank uprasza pp. wła­
ścicieli biletów 5-procentowych, aby przy podawaniu 
biletów do wymiany, wypisane były w deklaracjach 
wyraźnie i w kolejnym porządku numery i ceny po­
kładanych biletów, w zamian których przygotowane 
będą nowo bilety takiej samej wartości. Właściciele 
biletów imiennych z napisami in blanco lub cesyjnemi, 
powinni naprzód postarać się aby napisy te były zgod­
ne z Najwyżej zatwierdzoną uchwałą rady państwa 31 
maja 1865 r., t. j. aby napisy na biletach poświadczo­
ne były drogą uotarjalną. Składane do banku bilety 
dla uzyskania nowych z kuponami na następne dzie­
sięciolecie, nie powinny mieć dołączonych kuponów 
terminowych. Bilety znajdujące się w opiekach szla­
checkich, sądach sierocych, instytucjach skarbowych 
lub u osób urzędujących w depozycie, na kaucje w li- 
werunkach, dostawach i t. d., mogą być zadeklarowa­
ne bankowi do wymiany na zasadzie niniejszogo ogło­
szenia. Bilety znajdujące się w depozycie banku będą 
wymienione przez bank, przyczem właściciele nie są 
obowiązani podawać osobnych deklaracji. Przyjmo­
wanie do wymiany składanych osobiście bankowi bile­
tów odbywać się będzie we wtorki, czwartki i soboty, 
a wydawanie w poniedziałki, środy i piątki, od go­
dziny 10-ej do 2 ej. W przyjęciu biletów udzielane 
będą pokwitowania bankowe, bez prawa cedowania.

(Dz. War:)

Naczelny Prokurator IX  Departamentu Rządzącego 
Senatu— Zawiadamia strony interessowane, że wszel­
kie akta ś. p. Augusta Trzetrzewińskiego Obrońcy 
przy Senacie, oddane zostały do zachowania Zygmun­
towi Krysińskiemu Obrońcy przy Senacie w Warsza­
wie pod Nr. 556 zamieszkałemu. —  Warszawa dnia 
20 Kwietnia (2 Maja) 1870 r. S. Chwalibóg.

—  3467 -

K a s sa  O szczędnośc i  M i a s t a  W a r s z a w y ,  z kantorem  po­
m ocniczym  w gm achu szkolnym  za k ościo łem  św. A h k san- 
dra przy A lei B elw edersb iej pom ieszczonym , w tygodniu  u- 
płynionym  do dnia 11 (2 3 1 k w ietn ia  roku h. w łóczn ie, wydała 
k sią że czek  now ych 22, na k tóre, tud zież na daw niejsze  
w 93 w nioskach, z ło żo n o  rub. sr. 1,817 kup. 1 1 . N a ż ą ­
danie 75 u czestn ik ów  (prócz procentu rsr. 7 kop. 46 '/j  na­
leżn eg o  za rok b ieżący od całk ow itych  odbiorów ) w yp łaciła  
rs. 2,751 kop. 3 6 ' / ,  i u m orzyła  k siążeczek  2 ‘ ; p rzeto  u- 
czestników  20,247* posiada k a p ita ł rsr. 751,555 kp. 23Vj- 

_________________________  ( D  W ? r  __________

—  Dzisiaj kościół obchodzi Sgo Fiorjana męczen­
nika, odpust na cześć tego świętego odłożony w ko­
ściele pragskim, na niedzielę. — Sgo Fiorjana malują 
w zbroi, z chorągwią, trzymającego w ręku wiadro 
z wodą, gdyż uważany jest za patrona od ognia.

— Jutro w kościele Opieki Sgo Józefa, jako w pier­
wszy czwartek b. m., przypada nabożeństwo Adoracji 
N. SAKRAMENTU.'

—  Jutro o godz. 9-ej rano w kościele metropolital­
nym Śgo Jana, odbędzie się wotywa Cybawit, z wysta­
wieniem N. SAKRAMENTU i processją.

— Q — Jeden z korrespondentów naszego pisma, 
proponuje urządzenie w Saskim ogrodzie, teatru ma- 
rjonetek dla dzieci, przepędzających tam całe prawie 
lato.

Myśl to jest rzeciwiście praktyczna i zgodna z po­
trzebami przyszłego społeczeństwa. Teatrzyk bowiem 
podobny mógłby swoją publiczność zarazem uczyć i

bawić. Pajazzo opowiadać tam może swoje przygody 
smutne i wesołe, i chwalić dzieci grzeczne, a karcić 
nieposłuszne i leniwe.

W Paryżu, na polach Elizejskich i w ogrodzie Lu- 
xemburgskim, istnieje latem mnóstwo tego rodzaju 
widowisk. Teatrzyki owe są przenośne, nie mają sal 
ani dachów. Słnchacze bez różnicy wieku, wyznania i 
stanu, stają sobie przed sceną i patrzą dotąd, dopóki 
im się zabawa nie znudzi.

Zwykle także, przy końcu widowiska, pierot, boha­
ter sztuki, rozdaje tam,, niektórym z grona spektato- 
rów, obrazki i cukierki, które w sekrecie przed wi­
dowiskiem, wręczają dla swoich „pieszczochów11 mamy 
i ciocie, reżyserowi marjonetek.

Scena ta, rozdawnictwa: nagród cnoty, jest niewy­
mownie charakterystyczną. Pierot bowiem wychodzi 
na proscenium z obrazkiem lub cukierkiem i wywo­
łuje z tłumu po imieniu zasłużonego Jasia lub Manię. 
Dziecko słysząc głośno wypowiedziane swoje imię i 
nazwisko, oraz pochwały postępu w nauce, piecze ra­
ka i bezprzytomnie prawie zbliżywszy się do estrady, 
odbiera dar wśród ogólnej wrzawy i oklasków.

Emulacja w dobrem, zyskuje na tem z pewnością 
bardzo wiele.

Wartoby więc rzeczony projekt wprowadzić w wy­
konanie w tym roku jeszcze.

— S — Giełda W arszawska. Interessy handlowe 
nieco poprawiać się zaczynają, o tyle przynajmniej, 
iż lepiej szły obroty w tygodniu minionym, aniżeli 
w poprzedzającym. Ogólna więc cyfra obrotów 
z tygodnia przewyższa dawniejszą, a przyznać trzeba 
że tem większe ma to znaczenie, źe mamy tylko czte­
ry dni notowań obrotów na giełdzie naszej.

Interessy handlu wywozowego idą pomyślniej i dla­
tego więcej mamy wexli na Berlin, co spowodowało 
obniżenie się niektórych wexli.

Na podniesienie liczby obrotów głównie wpłynęła 
większa liczba wexli na Berlin i na Paryż i to w ta­
kiej ilości, iż pokryły niedobory wexli na Londyn, 
Wiedeń i Petersburg.

Jedne tylko wexle na Berlin kurs swój i tak już 
wygórowany jeszcze podniosły, inne bowiem obniżyły 
się  w notowaniu. I tak wexle na Berlin podniosły się
0 V12 do 7 ,  % gdyż ze 134% i 134% przeszły 134%
1 134%, na Petersburg obniżyły się o y 6 do Vl2 % 
albowiem z 98 3/ 4 i 98 Ł/3 zeszły na 98% i 98%, na 
Wiedeń niżej notowano o % % z kursu 111 % i 111 
zeszły na 111, wexle na Londyn niżej o % % gdyż 
z 8,30 i 8,29 przeszły na 8,29 i 8,28, na Paryż o V6 
do % % niżej albowiem z 99 zeszły na 98,85 i 98,70-

Porównywając tydzień miniony z tygodniem poprze­
dnim w obrocie papierów widzimy niejakie pole­
pszenie, a tranzakcje dokonywane po za giełdą ta­
kże stanowią niezłą cyfrę, której jednak pod nasz ra­
chunek podciągnąć nie możemy, jako nie bardzo do­
kładnej. Najwięcej obrócono Listów likwidacyjnych,
akcji drogi żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej i I oży-
czki premjowej, innych bowiem papierów stosunkowo 
do zeszłego tygodnia mniej kupowano.

Przeglądając kursa papierów to listy zastawne okre­
su trzeciego serji pierwszej i drugiej podniosły się 
o % do 7* °/0 aibowiem z 94,17 i 93,83, przeszły na 
94,34 i 94,09. Nie jest to wprawdzie kurs tak wyso­
ki, jaki miały przed miesiącem, zdaje się jednakże że 
powoli dojdą znowu do niego.



Listy likwidacyjne poprawiły się o V4 do a/5 % 
przeszły bowiem z 76,59 i 76,26 na 76,85 i 76,65, 
listy zastawne rossyjskie podniosły się o % %  ze 
110 V3 na 111, akcje drogi żelaznej Warszawsko-Tere- 
spolskiej o 1%  ze 114 przeszły na 115, akcje drogi 
Łódzkiej o 5/12 %  ze 1001/, podniosły się na 101 
i 100% .

Listy zastawne nowe Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego w bardzo małej ilości obrócone zmniej- 
szyły swój kurs w notowaniu o V1S %  albowiem 
z 95,25 i 94,75 spadły na 95,17 i 94,66, obniżenie 
1° jednak jest tylko pozornem, gdyż w tranzakcjach 
Po za giełdowych utrzymywały dawniejszy kurs 95,25 
1 94,75.

Papier spekulacyjny obniżył się także, pożyczka 
nP- premjowa emissji pierwszej z r. 1869 zeszła o 1ji
/o, kiedy bowiem w tygodniu poprzednim notowaną 

oyła po 152,75 w tygodniu minionym tylko po 152,50, 
emissja zaś druga z r. 1866 spadła o y , %  ze 151,50 
na 151.

Obligi Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego po­
prawiły swój kurs i dziś notowane są, po 101 i 100,75.

Inne papiery utrzym ały kurs dawniejszy, a inte­
resy na dostawę późniejszą, aczkolwiek odbywają się, 
to jednakże wielkiego znaczenia podobne operacje 
u nąs nie mają.

 ---------- o o o o g g o o o o
W arszaw sk ie  T o w a rzystw o  Dobroczynności,  —  ma honor 

Podać do wiadomości powuzecha«j, ż e  na mocy zezwolenia  
WyżBzego, dano będą, w sali gmachu Towarzystwa przedsta­
wienia teatralne amatorskie, na dochód ubogich, w dniach: 
24 i 27 kwietnia (6 i 9 nnja) r. b., na których odegrane 
będą: a) operetka w 1 akris, p. t. „Przy kom iaku“. bj Ko- 
medP‘ “ r- Fredry, syns, w 2 aktach, p. t. „Poważna jedy- 
naczka“, c) komedja w 1 akcie, z niem ie-kiego, p. t. „Dwaj 
roztargnieni". Csna miejsc: Loża z 4 biletami rs. 5, krze 
Sło w 3 pierwszych rzędach rs 2; krzesło w 3ch następ ­
nych rs. kop 50; krzesło w ostatnich rzędach rs. 1; bilet

balkon kop. 6 0 ; bilet na parter rs. 1 • Sprzedaż biletów  
odbywać się będzie w kaneellarji Towarzystwa ksżdodzien- 
nie od godziny 10 rano do 6ej wieczorem. — w W arszawie 
dnia !8 ,so) Kwietnia l8 7 o r . — Prezes Administrccji Ogól 
bp.i, A. P r e j s s .—Członek, Sekretarz Towarzystwa, D ą ­
b r o w s k i .

—  JW . Tajny Radca A. Kruze, spełniający zwierzch- 
ni naazór nad Bankiem Polskim w dniu wczorajszym, 
w obecności Rz. R. Stanu T. Roguskiego Prezesa i 
Członków tegoż Banku, zainstallował JW . Baumgar- 
tena zarządzającego dotąd Ryzką kantorą Banku 
Państwa— na urząd Vice-Prezesa Banku Polskiego.

=  Tutejsze Towarzystwo Dobroczynności, ogłosiło 
Wczoraj przez pisma perjodyczne, że zamierza podo­
bnie jak  w latach poprzednich, dla zasilenia fundu­
szów swoich a mianowicie, dla utrzym ania odpowie­
dniego celowi, zakładów sierot i sal ochrony, urządzić 
w Saskim ogrodzie, zabawę kwiatową z połączeniem 
z fantową loterją. Zamiary te, są bardzo zacne, świad­
czące o jak  najlepszych chęciach Towarzystwa; z te­
go więc powodu, znowu proponujemy komitetowi za­
baw, ażeby, dla osiągnięcia możliwie korzystnego 
toaterjalnego rezultatu, postarał się jeszcze o upowa­
żnienie do urządzenia w ogrodzie i maskarady. N o­
wość, jest to wędka, na k tórą  łowić można na pewno. 
A. m askarada w ogrodzie będzie niezawodnie nowo­
ścią bardzo kuszącą czyli bardzo korzystną dla kassy 
ubogich. P ruderja tutejsza zdaje się, że niepowinna 
oponować wspomnionemu projektowi, boć m askarady 
^g o  rodzaju, odbywają się nawet w Rzymie.

=  W miesiącu sierpniu opuści prassę nowe dzieło 
w 2-ch tomach, pod napisem: „Pierwsze zasady Kry­
tyki powszechnej," przez Al. Tyszyńskiego Professora 
b. Szkoły Głównej.

=  Juljusz Kossak objął kierunek części artystycz­
nej czasopisma: „Kwiaty," wychodzącego w Krakowie.

=  Dowiadujemy się, pisze „Gazeta Polska,“ z pe­
wnego źródła, że w Kijowie za upoważnieniem wła­
dzy a staraniem  p. Ignacego Trusiewicza, ma być 
wkrótce wydane dzieło zbiorowe pod tytułem . „Kwia­
ty i owoce.“ W ydaniem tern opiekuje się także zna­
ny lite ra t p. A. Nowosielski (Marcinkowski), i udziela 
do ogólnego zbioru parę artykułów ze swojej teki 
autorskiej. Nie wiemy z pewnością, czyje jeszcze pra­
ce ukażą się w tem piśmie; słyszeliśmy tylko o je ­
dnym młodym poecie, dla którego „Kwiaty i Owoce" 
m ają być pierwszem polem popisu; oraz o mającym 
się drukować w tem piśmie dramacie p. Grozy pod 
tytułem: „M istrz Twardowski," który zdaniem jednego 
z literatów, ma być czemś w rodzaju Fausta polskie­
go. Życząc z serca powodzenia „Kwiatom i Owocom" 
w obecnym czasie niezmiernie ciężkim dla podobnych 
przedsięwzięć, dodajemy, że chcący prenumerować to 
dzieło, mogą się zgłosić do księgarni G unthera i Ma­
łeckiego w Kijowie.

=5= W dniu 27 z. m, odbył się w Lublinie koncert 
na dochód ubogich zostających pod opieką tameczne­
go Towarzystwa Dobroczynności. Program  tego kon­
certu składał się z części instrum entalnej, wokalnej 
i deklamacji. W części instrum entalnej wykonane zo­
stały: koncert A moll Humla na fortepianie, przez 
dwunastoletniego Eugenjusza Pankiewicza; dragi kon­
cert Beriota na skrzypcach przez p. W. Walentyno­
wicza; scherzzo B moll Chopina, na fortepjanie przez 
J. Styczyńskiego i „Le Contraste,“ słynny duet Mo- 
schelesa na dwa fortepiany przez pp. Konrada i Józe­
fa Staczyńskicb, oraz pp. M ichała Biernackiego i Le­
onarda Gireka. Arję z opery Verdi’ego: „O berto,“ 
śpiewała p. Kasperska. Deklamował p.M. Krauze: „Bez­
robocie kowalia Copee’go, w tłómaczeniu W. Szyma­
nowskiego. W dniu znów 1 maja, również na korzyść 
biednych Lublina, odbyła się zabawa maskaradowa. 
Bliższe szczegóły o tych filantropijnych zabawach, 
w tych dniach dla wiadomości czytelników, doniesie 
niewątpliwie stały nasz korrespondent z Lublina. ^

=  W czasach przedchrześcijańskich u nas jak  i na 
Rusi, bogini wiosny i zieloności nosiła miano Maja. 
Na cześć jej w dniu pierwszym maja, zakopywano 
drzewko zielone, przystrojone w różnobarwne wstęgi. 
Do tego drzewka przybywali następnie wieśniacy i 
wieśniaczki na czele z najurodniejszą swojej wioski 
dziewoją, k tóra przedstawiała boginię. Dziewicze jej 
czoło zdobił wieniec zielony, szaty m iała plecione 
z gałązek brzeziny. Gdy orszak przybył na miejsce 
uroczystości, młódź rozpoczynała pląsy wokoło drzew­
ka, śpiewając: „O! maja, maja, maja!" Uroczystość 
rzeczoną kończyła biesiada: kochajmy się, trwało bez 
koncdi

=  Na Wystawę Sztuk pięknych przybyła nowa 
praca p. Zdzisława Suchodolskiego. Jestto  krajobraz 
włoski: „Pasitana".

=z= Na trzecie wystąpienie na scenie lwowskiej K ró­
likowski, wybrał sobie główną rolę w dram acie p. t. 
„Didier". Jak  nam donoszą z miejsca, pierwsze wy­
stąpienie Królikowskiego w roli Szyloka, miało się 
odbyć w obec przepełnionej sali teatru. W itano go o-



klaskami trwającemi kilka minut, rzucano bukiety i 
po ostatnim akcie przywoływano bez końca. Rolę 
Porcji, grała, znana z wystąpień na naszej scenie pan­
na Germanówna.

== W yszedł wczoraj na widok publiczny zeszyt 5ty 
tomu Ii-go  „Biblioteki Warszawskiej'1. Ozdobą tego 
zeszytu jest 2-gi akt dramatu Deotymy, p. t. „Wanda 
i Rytygier“.

=  Ceny zboża od kilku dni podnoszą się. Kupcy 
przybyli z Cesarstwa i z zagranicy, czynią znaczne 
zakupy pszeniey, żyta i owsa, na targach i u obywateli 
tutejszych.

=  Fabrykanci cukru za produkt swój ceny podnie­
śli, nabywcy jednak ną podwyżkę zgodzić się nie chcą 
i dlatego obroty w ciągu tygodnia były niewielkie.

Zakupy na miejscową potrzebę i niewielkie zapasy 
dokonywano płacąc za Hermanów, Sanniki, Łyszko­
wice, Guzów i Rudę Pabianicką po rs. 3 kop. 67 Va, za 
Oryszew' i Elżbietów rs: 3 kop. 60, za Konstancją, 
Leonów i Dobrzelin żądano rs: 3 kop. 70, za Leśmierz 
płacono rs: 3 kop. 55, za Częstocice, Rytwiany i Mni- 
szew rs: 3 kop. 50.

Pokup na mączkę większy i ceny jej podniosły się, 
za Józefów modelowy płacono rs, 3 kop. 45, za mącz­
kę rozmaitych fabryk płacono od rs: 3 kop. 15, sto­
sownie do gatunku.

W  ogóle więc ceny podniosły się i sądzić należy, że 
ceny te utrzymają się dłużej.

=  Obok cukierni dawniej Conti’ego, na Krakow- 
skiem -Przedm ieściu, przed kilku dniami umieszczoną 
została szafka z próbami fotografji, olejno kolorowa- 
nem i przez p. Tólińskiego. Expozycja ta składa się 
z trzech portretów dam i portretu zm arłego w tych 
czasach Baera Majzelsa, nadrabina okręgów warszaw­
skich. Prace pana Tólińskiego odznaczają się staran- 
nem wykończeniem i artystycznym wdziękiem.

=  (A rt. nad.) Z przyczyny usunięcia napotyka­
nych przeszkód, Zakład Leczniczy dla dzieci w W ar­
szawie, przy ulicy Solnej istniejący, posiada obecnie 
pewną ilość krowianki, świeżo zebraną z jałówek  
w tymże Zakładzie na ten cel pielęgnowanych, które 
łaskawie bywają dostarczane przez W-go Rosmana, 
w łaściciela dóbr Bielawa.

—  Z okoliczności poszukiwania lokalu na przytu­
łek  dla wychodzących ze szpitali, zg łosiło  się kilku­
nastu mieszkańców okolic ulicy Chłodnej, wskazując 
dom Nr 1136, na rogu ulic: Żelaznej i Ogrodowej, jako 
mający odpowiadać temu celowi, ponieważ się składa 
z oddzielnych pojedynczych pokoików, a zatem zapo­
biega tłum ieniu się powietrza przez liczne zebranie 
w jednej sali ludności. Ten sam dom chce zadzierża- 
wić jedna ze znakomitych fabryk garbarskich, aby 
w nim  ulokować rodziny robotników swoich. Podobno 
sto osób tam się może pomieścić. Komorne zamierza 
fabryka tygodniowo strącać z płacy.

—- Sezon kąpieli w Busku rozpocznie się z dniem 1 
przyszłego miesiąca.

=  W sobotę odbędzie się posiedzenie zgromadze­
nia Farbiarzy pod Nr. 2678 B, przy nlicy Bednarskiej.

=  W  niedzielę przy ulicy Aleksandrja pod N. 2771 
przypada posiedzenie Starszych Zgromadzenia Sto­
larzy.

—  Od kilku dni, w rannej porze zachodzi do sk le­
p iku  w środku miasta ośm ioletni chłopiec. Głód go 
tam przyprowadza— głód najwierniejszy towarzysz. 
Dziecię otrzymuje trochę ciepłego napoju i bułkę, spo­

żywa je w milczeniu i wychodzi na ulicę tułać się bez 
celu. Zapytane raz przez dobroczynną osobę, opo­
wiedziało, że go matka odumarła, a macocha— hyena 
wypędza z domu— na zarobek! Krótki wyjątek z ko- 
medji życia.

=  Bibljoteka p. W acława-Aleksandra Maciejow­
skiego, donosi „Gazeta Polska," jak była tak jest do 
zbycia. Prawda, że uniwersytet Kijowski zażądał ka­
talogu, lecz przekonawszy się, że wyrażone w nim dzie­
ła , wszystkie prawie posiada w swojej bibljotece, zwró­
cił w tych dniach katalog właścicielowi, o czem tenże 
interessowynych zawiadamia.

*= Przem ysł lakierniczy, znalazł przedstawiciela 
w osobie p. Ludwika Riihl, (ulica Leszno Nr 716). Wi- 1 
dzieliśmy w jego pracowni odlewy cynkowe, głównie 
wyrobiore jako podstawy do lamp, po ulakierowaniu 
przedstawiające się jako rzeczywisty bronz, w doborze 
rozmaitych odcieni. Dawniej podstawy takie sprowa­
dzano z zagranicy; obecnie je  mamy wyrobione na 
miejscu, pięknie i trwale, przez co artykuł pokupny i 
w znacznej liczbie rozchodzący się po kraju, przestaje 
być jednym z licznych źródeł wyprowadzających kapi­
tały zagranicę.

=  Z dniem 1 maja zaprzestano wydawać ciepłe po­
żywienie dla ubogich, po tutejszych ochronach. Robo­
ty w polu i ogrodach zapewniają ciągły i dobry zaro­
bek, dla chcących pracować.

=  Dziś po południu sessja mularzy.
(A rt nad.) Około wykończenia i ostatecznego w y-  

restaurowania Ochronki dla chłopców izraelskich  N r  
77, wielce się krzątają i jest nadzieja, że otwarcie jej 
za dni ośm lub dziesięć najwyżej nastąpi. M ieścić się 
ona będzie przy ulicy Dzikiej w domu p. Szyi Hert, 
tam gdzie kuchnia tania. Z pierwiastkowej cyfry 50, 
potem 60, uchwalono następnie aby 100 dzieci przy­
jąć do zapisu. Dotychczas liczba zapisanysh chłopców  
wynosi już dziewięćdziesiąt kilka, a niema ani jednej 
godziny takiej, w którejby kilka wdów biednych nie 
zgłaszało się z usilną prośbą przyjęcia ich synków do 
ochrony. Obawa więc, że kandydatów nie stanie płon­
ną była, ponieważ nędza, niestety! istnieje i po długie  
wieki istnieć jeszcze będzie, a przyniesienie ulgi 
owej nędzy zawsze wielką jest zasługą przed Bogiem  
i ludźmi. Chcielibyśmy jeszcze zwrócić uwagę Szano­
wnej Rady Opiekuńczej Ochrony, aby na ostatecznej 
sesji decydować mającej które mianowicie dzieci do 
ochrony przyjęte będą, miała wzgląd na to: aby s ie ­
rotom pierwszeństwo przyznanem było, przed dziećmi 
mającemi rodziców; aby dwóch braci wtedy tylko 
pvzyjmowano, kiedy maximum dla przyjęcia cyfrą 
100 oznaczone zapełnionem  nie będzie, i aby rodzice 
obarczeni liczną familją a ztąd potrzebniejsi, bez tru­
dności przyjmowani byli. Wypada nam również pro­
sić o wyjaśnienie tego pytania: co poczną dzieci um ie­
jące już czytać i pisać, a liczba takich jest dość zna­
czna na liczbie przyjmowanych kandydatów? Czy za­
czną na nowo od abecadła razem z innemi dziećmi, 
jak to nam każe wnosić jedna tylko sala w ochronce? 
W  takiem razie, cóżby za korzyść była dla tamtych 
dzieci i czemby się dzień cały zajmować miały? Upra­
szamy Szan. Radę o zwrócenie uwagi na niniejszych 
słów  kilka. W końcu zaznaczyć musimy niezmordo­
waną zabiegliwość i usilną a nieustanną pracę W -go 
Mathiasa Bersohna , Prezesa ochrony, w czem wielką 
mu jest pomocą p. Adolf Szpiro  nowo mianowany 
Nadzorca Ochronki. Jakób Ooldszm it.
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dać do publicznej wiadomości otrzymane fundusze, celem rozdania takowych pomiędzy osoby znajdujące się w nędzy wy*
łątkowej. _________________ ____________________________________
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Szych rodzin, z których każd i w przecięciu składa się  co najmniej z czterech osób, jak to sama publiczność przy czytaniu 
Publikacji zauważyć m gła, Przy zakończeniu tego sprawozdania, Biuro Informacyjne, w imieniu u b o g i c h ,  k tó rz y  wsparcie 
otrzym ali,'m a zaszczyt złożyć niniejszem najczulsze dzięki wymienionym powyżej ofiarodawcom i polecić nadal ich m iło­
sierdziu i względom tych wszystkich i dalszych, których publikować bę lzia. Jest jeszcze bpwiem znaczna liczba rodzin, 
których nieszczęśliwe pałożeńie wyrasgi pomocy i opieki, a Biuro Informacyjne na t jn cel nie posiada żadnych dommema- 
nych funduszów i nie spodziewa się z nizką-d takowych otrzymać, tylko z  m iłosierdzia publicznego.
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=  Sprzedażą kosztowności, na licytacji, jaka w dniu 
Wczorajszym rozpoczęła się w Banku Polskim, dyry­
guje R. Stanu Nagórny, Dyrektor wydziału.

=  Wkrótce ma być rozpoczętą budowa domu mu­
rowanego dwu-piętrowego przy ulicy Szkolnej, (obok 
bielonego Placu).

=  Paryż niezadługo przyśle dla tutejszego modne­

go świata, nowy i jak zwykle kosztowny podarek. 
Będą to parasolki damskie z drzewa ozdobione wize­
runkami kolorowemi kwiatów, ptaków i owadów. No­
wość owa niewątpliwie podoba się wszystkim zwolen­
niczkom oryg ina lnośc i nawet w formie ochron od 
słońca.

— Doktorowi G. R . w Hejdelbergu. Korresponden-



z południa w miejscowej Synagodze Domu Schronie* 
nia nabożeństwo żałobne, na które Krewnych, P rz y  
jaciół i Znajomych zmarłej się zaprasza.

cja jest zbyt obszerną. Prosimy o rzeczy bieżące. List 
może się składać najwyżej z czterdziestu do pięćdzie­
sięciu wierszy.

=  Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego" 
od Michasia kop. 45, dla Ipiarskiej przy ulicy Piwnej 
Nr 97; od S. rs. 1, na kurację dla druciarza.

— Sprostowanie.— Z powodu zaszłej pomyłki w o- 
głoszeniu Dyrekcji Dróg żel: Warsz: Wied: i Bydgo­
skiej, z dnia 29 z. m., o zniesieniu korrespondencji te­
legraficznej na stacjach pośrednich obu rzeczonych 
dróg, takowa prostuje się w ten sposób: że przyjmo­
wanie depesz ogólnej korrespondencji znosi się tylko 
w porze nocnej. Przyjmowanie więc depesz prywat­
nych na stacjach w ogłoszeniu wymienionych, trwać 
będzie w miesiącach letnich, t. j. od d. Igo kwietnia 
do 31 września, od godziny 7mej rano do 9tej wieczo­
rem; w miesiącach zaś zimowych, t. j. od Igo paź­
dziernika do 31 marca, od godziny 8mej rano do 9tej 
wieczorem. = 3 4 0 5 — (D. W.)

—------------oooofgjoooo .....-
Radca Stanu Bułyęzew, przyjechał z Wilny. 
Jenerał-Lejtnant Żukowski, wyjechał do Nowogeor* 

giewska.
oooojgoooo ----

■f Dnia 6 b. m., to jest w piątek, o godzinie Hej 
zrana, odbędzie się w kościele Śgo Krzyża, coroczne 
żałobne nabożeństwo; za duszę ś. p. Jana Bacewicza 
Radcy Stanu, Doktora medycyny, oraz jego Zony, có­
rek, i zięcia Seweryna Koźmiana, na które Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych zaprasza się. — 3429—

-j- Jutro w kościele na Powązkach, o godzinie lOej 
zrana, odbędzie się żałobne nabożeństwo, za duszę 
ś. p. Katarzyny z Nowickich Muller, na które zapra­
sza się Przyjaciół i Znajomych. —3457—

-j- D. 6 maja, w piątek, jako w 23-ą rocznicę zgo­
nu ś. p. Kajetana GarbińskiegO, odprawione będą: wo- 
tywa i msza żałobna, w kościele S-go Aleksandra, o 
godz. 10 -ej z rana, za spokój duszy jego, również jak 
i ś. p. Zofji, żony jego i zmarłych ich dzieci. Na to 
nabożeństwo zaprasza się Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych. —3463—

-j- S. p. Józef Górecki, Radca Budowniczy, Członek 
Rady Głównej Opiekuńczej Zakładów Dobroczynnych, 
przeżywszy lat 67, po długiej i ciężkiej chorobie, za­
snął w Bogu, opatrzony ŚŚ. Sakramentami, w dniu 3 
maja. Pozostała żona, zaprasza Krewnych, Przyjaciół 
i  Kolegów zmarłego, na nabożeństwo żałobne, w dniu 
5 maja, w kościele Sgo Krzyża, o godzinie l le j ,  a na­
stępnie po nabożeństwie, na eksportację zwłok z tegoż 
kościoła, na cmentarz powązkowski odbyć się mającą.

—3440—
-f W dniu 3 b. m. zakończył życie ś. p. Michał Ły- 

paczewski, emeryt, b. Nauczyciel szkół rządowych.
=  W dniu 27 z. m. w Lublinie, przeniosła się do 

wieczności przeżywszy lat 66, Kunegunda z Kułacz- 
kowskich Lorenc.

=  W mieście Warcie, dnia 13 kwietnia, r. b., zmarł 
Ksiądz Edward Lubowidzki.

— Rada Szczegółowa Opiekuńcza Głównego Domu 
Schronienia ubogich i  sierot starozakonnych w War­
szawie. Ma honor zawiadomić, że we czwartek dnia 
5 maja r. b., jako w rocznicę śmierci ś. p. Anny Por- 
tner, niegdyś Opiekunki 1-szej Ochrony Gminy Staro- 
zakonnych, odbędzie się za duszę tejże o godzinie 1-ej

— Gazeta „Moskowskia Wiedomosti“ zapewniają, 
że Najjaśniejszy Cesarz wyjedzie za granicę 26 
kwietnia.

— Rozkaz dzienny rady głównego zarządu prassy, 
zatwierdzony przez p. ministra spraw wewnętrznych 
21 marca, uznał za rzecz konieczną wzbronić deta­
licznej sprzedaży „Gazety Powszechnej" (Wsieobsz- 
czaja Gazeta). — Birż. Wied.

— Nouoros. Wied. donoszą, że trupa opery russkiej, 
złożona z 70 osób, przybyła już do Odesy. W liczbie 
pomienionych 70 osób znajduje się orkiestra i cały 
skład trupy. (D. W.)

— Odes. Wiest. donosi, że 1 (13) kwietnia, o godzi­
nie lej min. 20 w nocy, dało się czuć w Odesie chwi­
lowe trzęsienie ziemi, z szumem dość wyraźnym, w kie­
runku z północo-wschodu na południo-zachód.

(Dz. War.)
—  —c * o o § g o o « -------------

X  W Paryżu odbył się w tych dniach oi-yginalny 
koncert, na korzyść ubogich Szwedów. W koncercie 
tym śpiewała panna Nillson i cały bataljon jasno-wło- 
sych Szwedek egzekwował pieśni narodowe skandy­
nawskie.

=  Pod redakcją księdza Hermana Koelinga, ma 
wychodzić na Szlązku ‘pruskim, pismo perjodyczne 
w języku polskim p. t. „Hasło ewangelickie. Nc Szląz­
ku wychodzą obecnie dwa czasopisma kościelne pol­
skie: „Zwiastun Górno-szlązki i Katolik.“

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Śledztwo prowadzone w sprawie lutowych rozru­

chów, w których dopatrywano się sprzysiężenia na 
życie francuzkiego monarchy, nie wydało, jak wiado­
mo dotychczas żadnych dotykalnych rezultatów. Po­
głoski obiegające cały Paryż, w kilku ostatnich dniach, 
stwierdzone zresztą wzmianką w „Journal Offfciel," 
każą przypuszczać, że tym razem sprzysiężenie nie 
zrodziło się w bujnej wyobraźni pana prefekta Pietri. 
Oto słowa dziennika urzędowego:

„Od pewnego czasu policja wpadła na ślad spisku, 
mającego na celu zamach na życie cesarza.

„Wczoraj z rana, o dziewiątej godzinie, policja po­
lityczna aresztowała przy ulicy „des Moulins" człowie­
ka zwanego Baurie, nie dawno przybyłego z Anglji. 
Aresztowany miał przy sobie pieniądze, nabity rewol­
wer i list datowany z Londynu, pochodzący od osobi­
stości silnie skompromitowanej w wypadkach luto­
wych.

„Dokument ten i zeznania Baurie’go nie pozwalają 
wątpić o powodzie dla którego przybył do Francji, i o 
gotowości bezzwłocznego spełnienia zamierzonego za­
machu.

„Wieczorem aresztowano jeszcze cztery osoby 
w cyrkule Belleville. U jednej z nich znaleziono skrzy­
nię z bombami, pewną ilość prochu wybuchającego i 
przepis do jego przygotowania. .

„Sprzysiężenie to, jest jak się zdaje, w związku ze 
spiskiem którego śledztwo zbliża się do końca. Od 
wczoraj sprawiedliwość rozpoczęła działać.11

Uwięziony Baurie ?daje się być narzędziem między 
narodowego stowarzyszenia robotników, z którego ło-



na również kilka osób aresztowano. Z różnych wska­
zówek pokazuje się także, że bohater lutowych ulicz­
nych rozruchów p. Flourens, wmieszany jest do spisku.

Objaw podobny nie ma naszem zdaniem nic zadzi­
wiającego. Fanatyczni przewódcy stronnictwa krań­
cowego widząc niepowodzenie dotychczasowych agi­
tacji, i zwrócenie się przychylne opióji publicznej, ku 
nowej drodze, na którą weszło parlamentarne cesar­
stwo, rzuciło się do tego rozpacznego środka, który 
tylko przeciwne skutki sprowadzić może. Jak zwykle 
w podobnych razach, całą korzj ść osiągnie ten obóz 
który zamierzano zniszczyć, a plebiscyt znaczniejszą 
jeszcze zyska większość.

Zresztą, że rząd francuzki względem agitacji prze­
ciw plebiscytowi, tylko do pewnego stopnia chce zacho­
wać neutralnpść, dowodzi ten fakt, że włochowi Cernu- 
schi, który ofiarował sto tysięcy franków do kassy 
komitetu przeciwplebiscytowego, kazano zupełnie 
2 Francji się wydalić.

Skutki katastrofy w Grecji, nie mniej od zamachu 
na życie cesarza, zajmują obecnie opinję publiczną. 
Wszystkie dzienniki głoszą, że Maratońska sprawa 
jest przedmiotem ciągłej wymiany depesz między trze­
ma mocarstwami opiekującemi się Grecją, i że do tej 
korrespondencji Włochy, jako szczególniej zainteres- 
sowane, również się przyłączyły. Wiedeńska ,,Presse“ 
donosi nawet z dobrych źródeł, że rząd grecki wkrót­
ce ma od powyższych mocarstw otrzymać identyczną 
notę. Nie będąc wtajemniczonym w treść tego doku­
mentu, można się spodziewać, że pierwszem i najsil­
niej posta wionem żądaniem będzie zobowiązanie się 
rządu greckiego, do jak najenergiczniejszego tępienia 
plagi rozbojów. Mówią także o wynagrodzeniu rodzin 
zamordowanych, którego ciężary rząd grecki musiał­
by ponosić.

Jakkolwiek narady w Wiedniu, z przewódcami stron­
nictwa czeskiego, nie doprowadziły jeszcze do żadnego 
praktycznego rezultatu , jednak według twierdzenia 
wiedeńskiej „Presse“, przyszło już obecnie między 
ministerjum a Czechami do wspólnej wymiany i roz­
poznania żądań i ustępstw, co w każdym razie jest 
rzeczą nie małej wagi. Pomieniony dziennik dodaje, 
że jeżeli obie naradzające się strony nie mogą jeszcze 
postanowić jakiegoś określonego wspólnego programu, 
to przynajmniej w wielu punktach uważanych przed­
tem przez czechów za „casus litis", porozumiano się 
do tego stopnia, że to umożebniło pewne zbliżenie się 
ba gruncie spornym.

(T. W. B. Jour. des Dób., Koln Ztg, Nordd. Allg, 
Ztg, La Libertś, La France, Kreutz-Ztg, Weser Ztg, 
Indep.Belge, Le Nord, Le Constitutionnel, La Gaulois.)

Depesze Telegraficzne.
Yriedeń 3 Maja godz. 11 w nocy.

Paryż.—  K rąży  p o g ło sk a  o m ian o w an iu  ks. 
de G ra m m o n t m in is tre m  sp ra w  zag ran icznych . 
M anifest G ariba ldego  do a rm ji fran cu zk ie j, za­
chęca w ojsko do w stęp o w an ia  w  ś lad y  żo łn ierzy  
p ierw szej R zeczypospolite j.

Saint Quentin..— Z pow odu  aresz to w an ia  p re ­
zesa m iędzynarodow ego  m iejscow ego k o m ite tu , 
W ybuchły  ro z ru ch y ; 2 ,000  ro b o tn ik ó w  u s iło ­
w ało  w y łam ać b ra m y  w ięzienia. G w a rd ja  n a ­
ro d o w a  i ż a n d a rm erja  p rzy w ró c iły  spokojność.

CHOR SKRZYDLATY.
Doktor Nathaniel Morton, uczony amerykański or­

nitolog, probował niedawno wyuczyć ptaka znanego 
w Północnej Ameryce pod nazwą „Mockiug Bird“ ja ­
kiegoś śpiewu i wybrał chór myśliwski z „Wolnego 
Strzelca*

Jakież było zdziwienie doktora, kiedy spostrzegł 
że ptak nietylko nader łatwo chóru się wyuczał, ale 
zapomniał swego właściwego śpiewu, i od rana do 
wieczora lubował się muzyką Webera. Innej sztuki 
jednak niepodobna było wbić w pamięć śpiewakowi, 
który uparcie obstawał przy chórze myśliwskim.

Niezmordowany w doświadczeniach naturalista ku­
pił jeszcze kilkanaście ptaków tego samego gatunku, 
i zabierał się właśnie do ich muzykalnego kształcenia, 
gdy wypadło mu na dni kilka za interesem wyjechać.

Za powrotem czekała doktora niespodzianka. 
Wszyscy jego wychowańcy śpiewali po mistrzowsku 
chór z „Wolnego Strzelca, korzystając zapewne z lek­
cji swego towarzysza melomana.

Morton kazał chór skrzydlaty przenieść do swego 
parku w Chicago, i jest nadzieja, że po upływie roku 
wszystkie amerykańskie ptaki z rodzaju „Mocking 
Bird* przyczynią się do rozpowszechnienia po dzie­
wiczych lasach nieśmiertelnej melodji Webera.

S Z A R A D A .
(8*. T.)

P ierw sza  trze c ia  
U  waszecia,
K ró tka , długa,
Zaw sze stroi;
T rzec ia  d ru g a  
Zwykle stoi;
W sz y s tk a  wszędzie 
W domu będzie.

(Znaczenie zeszłej S za rad y : Leniw y).

Redaktor, W. Szymanowski.

— Uprasza się spadkobierców po Pułkowniku Ludwi­
ku Zalewskim, zmarłym w Bonn d. 21 lutego 1870 r., 
to jest panów Józefa, Feliksa i Staniława Ząlewskich, 
aby w celu bliższych objaśnień do spadku po tymże 
zgłosili się pod Nr 558/9, przy ulicy Długiej, do pana 
Ludwika Saenger. (1—3) —3452

=  Pan Pawłowski, właściciel składu futer, przy 
Krakowskiem-Przedmieściu, w hotelu Europejskim, 
wyjechał w dniu wczorajszym na jarmark Lipski, ce­
lem zaopatrzenia znacznego swego składu w nowy 
doborowy towar i najgustowniejsze wyroby kuśnier­
skie.   -

cm niia m
sk ładające  się  z Salonu z B alkonem , czterech  Pokoi, Passa- 
żu, ciemnego Pokoiku  i P rzedpokoju , oraz Kuchni, Piwnicy 
i Drwalni, na  Nowym-Swiecie pod Nrem  50 (1305), do na ję ­

cia od Sgo J a n a  r. b., za cenę Rs- 6°0-
( 1— 3 )  — 3 4 5 3 —

Martofie świeże tegoroczne, K a­
wior ziarnisty  i w puszkach prasowany, 
Bały** wędzony czyli Jesiotr i lVa-

_   le w * * *  praw dziw e Kijowskie, nadeszły
do Składu  W in i Delikatessów  A. Bocquet, w G m achu 
T eatra lnym . (1 — 8) 34<>9



U W I A D O M I E N I E .
OD KASZLU I CIĘŻKOŚCI PIERSIOW YCH.

Gumowe cukierki Pftte de fujube, niezbyt słodkie funt 
kop. 50, oraz słodowe przyjemnego smaku i Ślazowe 
z gumą, funt kop. 50. Ponieważ niżej wymieniony Z a­
kład, podczas Świąt nie był w możności dostarczyć pożą­
danej ilości powyższych cukierków, obecnie czuje się w obo­
wiązku zawiadomić Sz. Publiczność, że odtąd tęd s ie  mógł 
zadowolnić pod każdym względem najznaczniejsze zapotrze 
bowania. Ślazowe zwyczajne cukierki, funt k. 37 i pół. K ar­
melki w różnych gatunkach, funt k 30; napełnianych, funt 
k. 40, Cukierki z likworami i konserwowe, funt k. 40; Po- 
madki czekoladowe, masowe i z likworami, funt k. 50; naj­
delikatniejszych, funt k. 60; pudełeczka z cukierkami ró ­
żnych wielkości. Fabryka J. Janowskiego, ulica Se­
natorska; Nr 457, dom narożny, wprost kolumny Zygmunta, 
obok domu Wgo Dobrycza. U — i) — 3344 —

R E S T A U R A C J A
Michała Hulwler,

Za Żelazną Bramą, róg ulicy Przechodniej i Ptasiej, dom 
W-go Wawelberga, Nr 951.

Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż z dniem 
I-go Maja r. b., oprócz zwykłych dotychczas śniadań, i k o ­
lacji, zaprowadziłem obiady, które wyduję od godziny 12 ej 
do 4-ej po południu. Obiad składa się z 4 ch pstraw  świe­
żo i smacznie przyrządzonych i kosztuje tylko 20  kop. przy 
tern w każdym czasie dosteć można wszelkich potraw na 
porcje i półporcje, oraz nowalji, zaś od godziny 7 ej wie­
czorem pieczeń z rożna, jak  również różnych trunków, i 
napoi gazowych, tudzież piwa bawarskiego z lodowni na 
kufelki, w lokalu składającym się z kilku oddzielnych pokoi 
jako i w cienistym a chłodnym ogródku. Wejście od targu 
przy ulicy Ptasipj do lokalu, lub od ulicy Przechodniej 
przez bramę do ogrodu. ______ (1—2) — 34S0—______

Piwo Wiedeńskie Drehera,
prawdziwe, Mere 1 Bokbter.wystale 1 świeże

w H sndlu  Win i Korzeni 
J .  A.  W I I K Ł E R A ,

przy ulicy Nowy Świat, wprost W areckiej.
(3 — 3) — 3269 —

Pierwszy transport

H S f ^ S l e d z i  P o c z t o w y c ’h,
tegorocznego połowu, otrzymał Skład

A N T .  S T Ę P K O W S K I E G O ,
i takowe Amatorom poleca.

(6 - 0 )  —3138—

dost do sprzedania za przystępną cenę: 
M aszyna do szycia, zdatna dla Kraw- 
ca męzkiego, za Rs 50; Stó ł kra* 
w ieck i, za Rs. 5; Szaragi k ra w iec ­

k ie, za Rs. 2, i N o ży ce  k ra w ieck ie  duże, za Rs. 5. 
Wiadomość pod Nrem 2723, ulica Browarna, w Sklepie 
W iktuałów. (1—3) —3 4 6 2 -

NAGRODY RS: 15 .
Za wynalezienie aktu zejścia Wojciecha Stanisława 2 óch 

imion G rott, syna niegdy Tomasza i Reginy z Grzebettów 
małżonków Grott, który między rokiem 1820 a 1835 życie 
zakończył.—Podług powziętej, lecz niepewnej wiadomości, 
miał on mieszkać w Kaliszu, lub jego okolicach, w latach 
od 1825 do 1830. Ktoby zatem wiedział o jego śmierci, 
lub odszukał akt zejścia o co uprasza się W W. XX Pro­
boszczów, a zarazem urzędników stanu Cywilnego i W W. 
Pisarzy Sądów Pokoju, aby za powyższą nagrodą, wiado­
mość o tem nadesłać raczyli Wmu Leonowi Czarneckiemu, 
Patronowi przy Trybunale Cywilnym w Warszawie, pod Nr. 
497A  mieszkającemu. (1 — 1)— 3444—

TEATR ROZHAITOSCI.
Dziś: P O C I E C H A  R O D Z I N A —C I Ę Ż K A  P B Ó

BA (występ panny Romany Popiel.)
Jutro O N  B Ę D Z I E  M O I M -  Z B U D Z I Ł O  S I Ę  

I V  B J IE J  S E R C E  (w cbu sztukach panna Popiel 
przodstawi główną rolę).

Wyatawa Hrajon* Saettęży Ssztuh Pic*
hnyrh. codziennie w H otelu Europeiskim .

W Niedzielę, dnia 26 Kwietnia (8 Maja) r. b , o g> dżi­
nie l szej z południa, w Salach Redutowych, B i O N C E R l 1 
PP: Henryka i Józefa WlenloKskich, z uprzej­
mym współudziałem P. Heleny Modrzejewskiej. 
Program : Część I  sza: 1 . Trio na fortepjan, skrzypcę i wio- 
lonczellę, op. 99 in b, (F. Schubert), wykonają PP: Henryk 
i Józef Wieniawscy i Gcebelt. 2 . „Nad Potokiem,“ (Deotyma), 
wypowie P. Helena Modrzejewska. 3. o) P ieśń -bez  słów, 
(J. Wieniawski); b) Preludium (E moll), (F. Mendelssohn); 
c) Polonez (cp. 22); (F. Chopin); wykona J. Wieniawski. 
4. „II B rata,“ fantazja na skrzypce, (H. Ernst), wykona Hen­
ryk Wieniawski. Część II  ga: 5. A udanti con variazioni 
e finale, (L. van Beethcv n), wykonają Bracia Wieniawscy. 
6. „Pogadanka," (K. Ujejski), wypowie P. H slena Modrze­
jewska. 7. a) Legenda, i b) 2gi Polonez, (H. Wieniawski), 
wykona Autor. 8. Variations Caprices na motywa z opery 
„Napój miłosny," (S. Thalberg), wykona Józef Wieniawski. 
9. Duet z tematów Moniuszki i Werstowskiego, (Bracia W ie­
niawscy), wykonają Koncertanci. — Ceua miejsc: Miejsca 
numerowane w pierwszych trzech rzędach, rs. 2 i kop. 5 na 
ubogich. Miejsca numerowane w dalszych rzędach, rs. 1 
kop. 50 i kop. 5 na ubogich. Miejsca nienumerowane rs. l. 
Galerja kop. 50. — Biletów nabyć można w Składach nut 
muzycznych PP: Gebethnera i W  Ifft, G. Senuewalda, a 
w dzień koncertu, w Kassio Teatru Wielkiego.

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J
Dnia 2 2 -go Kwietnia 4 Maja 1870 r.

Monety 1 Papiery.
Półimperjały Ros. — k. — rs. — k. — 
Dukaty Holieu. rs. — k. — rs, — k. — 
Obligi skarbowe 100  rs., (opróczkup.) 
Listy Zast: 3 okresu, I, s. za rs. 100 
Listy Zast. 3 okresu, II s. zsrs. 100 
Listy Zast. nowe 5°10 z r. 1.869 . . . .  
Obligi Towarzystwa Kred. Ziemskiego
Listy likwidacyjne za rsr. 100...........
Bilety Banku Cesarstwa z r. i860 ... 
Nowa Ros. pożyozka prem . z r . 1864.

>, .  » z r. 1806.
Akcje Drogi żel. W ar.-W ied.za sztukę 
Akcje Drogi żel. Wzrsz.-Bydgoskiej. 
Akcje Głów. Tow. Ross. Dróg ż e l ..  
Akcje Drogi żel. W arsz.-Teres o l . . 
Obligacje kolei żelaznej Terespolskiej
Akcje Kolei Żel. Fabr. Lódz..........
6°jo Listy zastawne rossyjskie.........

Żądano |  Płacono

Rutile i kop. sr
90 — —

94 22 93 89
94 5 93 72
95 94 50
— — 100 67
76 90 76 68
90 67 — —

151 50 _ —

149 — — —

70 — 69 50
78

—
72

—

108
- — -

111 33 — —
W artość kuponu bież: od List. Zast. rs. 1 kop. 455/0 
Od Likwidacyjnych rs. 1 kop. 7 0 .
Od Listów Z ast nowych kop. 18117/,,
Berlin: Weksel 10 0  tal. 2 m. rs. 121 k. 4 2 rs. 1 i  1 k. 20 
Londyn  3 M. I  funt st rs. 8 k. 30 rs. 8 k. 29.
Barył.  Weksel 2 m. za 300 fr. rs, 99 k. — rs. — k. — 
W iede ń . ^  2 m. za 150w. a. rs 99 k. 90 rs — kop —

Ceny Targowe Warszawskie — D. 3 M aja 
płacono za korzec pszenicy od rs. 6 kop 65 do rs. 7 kop. 
30; żyta od rs. 4 kop. 25do rs. 4 kop 35  — jęczmienia 4-re. 
i dwu rzędowego, od rs. 3 kop. — do r3. 3 kop. 30; Owsa 
od rs. 2 kop. 40 do rs. 2 kop. 55 Kartofli od rs. 1 kop.
5 do rs. 1 kop. 2 0 .

O k o w i t y  płacono dnia 3 Maja zż wiadro od rs. 3 
kop. 864/e dors . 3 kop. 914/6; za garniec od rs. 1 kop. 26 do 
rs. 1 kop. 27

W Drukarni Kurjera Warszawskiego —  ,ZI,o3BOjieiio D ero y p o io .

""...........................................  D 11D A T E H .



DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 96.
Środa. —  Dnia 22  Kwietnia ( 4  Maja). —  Rok 1870.

WIADOMOŚCI KSIĘGARSKIE.

Z eszyt 9 ty Ś w i a t a  m u z y k a l n e g o  opuścił prassę 
i  zaw iera: „Y alse  de 1’opera  Rom eo e t Ju lie tte  p a r Ch. 
G o u n o d ,  M nrsche Triemph&le sur un them e de 1’opera 
L a  Belle H eleue, a rrangee pa r X. Syrewicz. P renum era ta  
roczna wynosi na m iejscu Rs. 3; zaś na Prow incję i do 
C esarstw a R s. 4. E kspedycja  główna w K sięgarni i Składzie 
n u t 3.  K aufm anna, K rakow skie-Przedm ieście, N r 442.

11 — 1) —3412—

W  D ru k a r n i C ze rw iń sk ieg o  i  S p ó łk i,
ulica  S to-K rzyzka, N r 1325, 

opuścił prassę

Miesiąc Marji dla młodzieży,
(oddzielnie dla pan ien  i chłopców ), przez Ks M. G orzelatskiego, 
i jes t do nabycia  w te jże  D rukarn i, w Redakcji Przeglądu 
Katolickiego, i u  A utora, u lica Ż elazna, N r 2449, oraz 
w znaczniejszych księgarniach. Cena egzem plarza Kop. 20.

(«—6)______________-  3075 —

Księgarnia i Skład flut Muzycznych
Ferdynanda Iliisick,

przy ulicy Senatorskiej, N r 496, w prost pałacu  
Prym assow skiego. 

o trzym ał*  następu jące  nowości w języku  polskim:
'V e r n e .  Podróż n» około k sięży ca ............................. kop. 75.
Jastrzębowski. Cudowna potęga ry d la  i p ługa, sk iero­

wana do p rę ta , morgi i w łóki z ie m i..............  kop. 60.
S o w i ń s k i  l i f o n a r d .  F rag m en t powieści kop. 35.
Seredyńskl W ładysław. Rękopism y tow arzystw a

naukow ego.................................o ................................ kop. 40.
G ftth e . Stella, d ram a t w pięciu ak tach , p rzek ład  Józefa

R e ttin g e ra ....................................................................  kop. 50.
C i l n a n a s t y k a  dla uży tku  szkół ludow ych kop. 65.
A l b u m  Józefa  Sim m lera, 24 fotograiie z tekstem  rs. 1 2 .
Z o f j a  z  B r z o z ó w k i .  M ateuszek Z bilu ta, pow iast­

k a ....................................................................................  kop- 45 •
O r z e s z k o  E l i z a . W  k latce , powieść, i  tom  rs. l k. 2 0 .
D o m a s z e w s k l  J a n .  0  k rad z ieży .....................  k o p . 60.
B i b y  e t e e z k a  nauk  przyrodzonych i ich zastosow ań, 

wydana s ta ran iem  Stanisław a K ram sztyka I. O pło-
m ieaiu i ośw ie tlan iu  kop. 15.

M o l d e n h a v e r  A . O przeprow adzeniu odosobnienia w z a ­
k ładach  więziennych. Część I I I   kop. 75.

D u t k l e w l e z  W a l e n t y .  Spostrzeżenia n ad  H isto rją  
prawodaw stw słowiańskich, przez W acław a M aciejow ­
skiego, D ra P raw a i P rofessora, Sędziego T ry b u n ału  
Cywilnego I  Instancji, W ojewództw a M azowieckiego,
wydana w la tach  1832 i 1835............................. kop. 90,

C a b a l l e r o .  F e rn an , K lem encja, pow ieść h iszpańska,
przd łoży ł A jo  rs. 1 k . 20.
(1 — 1)____________________ _________ — 6243 —

J e s t  do sprzedania kom pletna

£NGYKLOPEDJA POWSZECHNA
w 28 tom ach, w ydania O rgelbranda, egzem plarz zupełnie 
nowy, świeżo oprawny w skórę  na grzbiecie ze złoceniam i i 
w p łó tno  ang ie lsk ie, o raz  B I B Ł J O T E K A  W A B -  
8 J E A W 8 K A ,  zupełn ie nowa, z roku 1868, S Z A F K A  
d o  k a l ą ż e k ,  oszklona, i Z E G A R E K  s r e b r n y  an- 
k ie r  angielski o 15 kam ieniach. W iadom ość codziennie do 
godziny 9ej z ran a , i od 6ej do 8ej w ieczorem ; w Niedzielę 
zaś tylko do godziny lOej z rana, przy ulicy Czystej, N r 2 
(nowy), m ieszkania N r 9. ____________(3—3) — 3 3 2 2 —

Kocz z Tordeklem
> z P a k u n k a m i ,  pozosta- —

\ 2 v  wiono w kom iss do sp rzed a­
n ia  za  Rs. 1 7 5 , w F ab ry ce  przy ulicy E lek toralnej, N r 9 no ­
wy. — T am że je s t  do sprzedania  B R Y C Z K A  na  resso- 
rach, nowa. (1— 3) —3436—

W sklepie p. N ahkego, w prost Saskiego Placu, Krakow­
skie Przedm ieście, N r 3 9 1 , złożono na sprzedaż:

KSIĄŻKI:
to je s t  Allgem ajne deutsche R eal E ncyklopaedie, tomów 12 
L e Monde, peuples depuis les tem pa le sp lu s  recules preBąu- 
a nos jours, p a r  L ostalot-B achone, z rycinam i tomów 10 , 
każdy po rs. 1. Rys h istoryczny Zakonow obojej płci ł 
orderów  Państw  E uropy  i Azji, z 522 rycinam i, na  261  t a ­
blicach chromolitografowanem i, przez X. Benjam ina B isk u ­
pa Podlaskiego, tomów 3, za rs. 24. Blnszez od 1 do 4 
tom u, za  rs. 5. F ra k  m undurow y za rs. 3, szpada i kape­
lusz stosowany do m unduru 5 klassy za rs. 6. T am że zgło­
sić się może, ktoby m iał do sprzedania kandelabry  bron- 
zowe, lub żyrandole, chociażby zupełnie szklanne, s ta ro ­
świeckie. (l — 1)—3391 —

J e s t  do sprzedania  lub  zam iany na inny odpowiedniej 
rozległości m ajątek, twieś,

J a b ł o n n a  Z y d y ,
położona w powiecie i gubernji R adom skiej, przy szosę, 
m ająca rozległości 375 dziesiatyn  z górą (25 włók), w tej 
liczbie 45 dziesiatyn (3 włóki) lasu, z budynkam i gospodar- 
skiem i i dwoma dworkam i w dobrym  stanie, tudzież g o rzel­
n ią z nowym ap p ara tem  Pisto rjusza; włościanie zupełnie 
odseparow ani. K toby życzył zasięgnąć bliższych wiadom o­
ści, zechce się zgłosić do kancelarji R om ana S trasburg ier, 
P a tro n a  T rybunału , pod Nrem  2 3 76a , przy ulicy Nowolip­
ki i róg Nalewek zam ieszkałego, pom iędzy god. 5 a  7 k a ż ­
dego dnia. (1— 3 )— 3 4 4 3 —

Z  powodu nadw ątlonego zdrowia i 
w yjazdu do w ód za  granicę, je s t  z a ­
raz  do sprzedania  z zapasam i i u ten- 
syljam i Z A K Ł A D  . W Ó D E K

r<
;za- 4  
ten- ^  
3K  4

►
►

► w bardzo korzystnem m iejscu, dobrze urządzony  id o -  J  
b rą  korzyść przynoszący, za cenę około 1500 rs. mo- w 

k  żna go nabyć. K onkurujący raczą swój adress z o sta - 4  
wić pod lit. L . W., w R edakcji K ur. W arszaw skiego. ^  

Y  ( 1 - 2 )  — 3451 — %
W

Fabryka I Magazyn wyrobów, ju -  
b ilerskich i złotych Konstantego © - 

strucliuisblego, egzystująca od la t  1 2 -
w pałacu  H r. K rasińskich na  Krakow skiem -Przedm ieściu, 
pod N r 4 to. P rzez  czas trw an ia  restau rac ji sk le j u , p rze­
niosłem  swój zak ład  tym czasow o do tegoż samego domu 
po drugiej stron ie  pawilonu, obok K antoru  L o te rji L . Gi- 
w artowskiego, o  czem mam honor donieść Szanownej P u ­
bliczności, polecając się łaskaw ym  względom. Przyjm uje 
w zam ian zużyte, srebro, z ło to  i bry lanty; lub też  płacąc 
za  n ie gotówką po najwyższych cenach.

K. Oetroekulskl.
(4 — 6 ) — 3189 —______

Z powodu wyjazdu je s t  do sprzedania

Pianino palisandrowe,
praw ie zupełn ie nowe, z jednej z pierwszej 

fabryki Zagranicznej, o 7-m iu oktaw ach, z całym blatem  
metalowym, i szprejcam i, najnowszej konstrukcji i fa ­
sonu, silnie zbudow ane, z zaręczeniem  trwałości n a  la t  k i l­
ka, ozdobny, z tonem  pełnym  i silnym, za bardzo przystępną 
cenę. W iadom ość w każdym  czasie, przy ulicy Czystej, Nr 
(4 nowy), w dom u W -go R adw ana N r m ieszkania 7-my.

(3—3) — 3174—

  P A N N A  kom pletnie uzdatn iona w Stro jach , tudzież
Panny um iejące dobrze szyć B ieliznę, oraz szykować do 
Maszyny, mogą znaleźć zaraz  s ta łe  miejsce w Mingnzy- 
nle Dóil WalerJI Czerniejew aktej, przy  ulicy 
N iecałej, N r 6 Mg-, w dom u W -go Szletyńskiego, drugi dom 
niedochodząc Ogrodu Saskiego. — 2089—

m



— II —

Osoba zacna, m atka  dzieciom , poszuku­
j e  k ilk u  panienek, k tó reb y  potrzebow ały 

kuracji u  wód C iechocińskich lub Buskow- 
skich, albo zagranicznych, a  k tórych  ro ­

dzice lub opiekunowie, z calem  zaufaniem  m ogliby je j opie­
ce i troskliw ości powierzyć. Odyby zaś n ie znalazły  się tak ie  
p an ienk i, to do tow arzystw a jak ie j dr my. lub do osoby s ła ­
bej udającej się  do jak ich  wód. B liższa wiadomość w zak ła ­
d zie  inf- rm acyjno nauczycielskim i K aroliny Szw arcer, K ra- 
kowskie-Przedm iośoie, N r 15, pałac H r. bt._ Potzckiego.

( 1—3) — 3438 —

Chefs d’oeuvre de toilette!
D r .  I i. B e r in g u ie r a -

SPIRYTUS KORONNY,
(Quintessence d’Eau ileCo- 

logne).
O ryginalna flaszeczka rs. 1 i po 6o

kop. Najdoskonalszego gatunku, jak o  nieoszacowane p a - 
chnidło i woda do mycia,

D r a  B e r in g u ie r a

Olejek z korzonków zio­
łowych

  do wzmocnienia włosów.
W  flakonach n a  dłuższy użytek w ystarczających, po 1 

rs., sk ładający  się z najodpow iedniejszych składników
roślinnych na utrzym anie, wzmocnienie i upiększenie zaro 

iakn też  w celu ustrzeżen ia  sie od ta lstu brody i głowy, jako  też  w celu ustrzeżen ia  się od tak 
przykrych liszajów i łuszczenia się skóry.

D r a  B e r in g u ie r a

r o ś l im y  Środek
do farbowania włosów 

kom pletny w p u zd erk u  z szczotkam i i m iseczkam i 5 rs 
Uznany jak o  zupełn ie odpowiadający celowi i całkiem  

neszko dliwy, aby ufarbow ać trw ale tak  zarost brody i 
jiowy, jako  też  i brwi w e wszelkich możliwych odcieniach 
I m ^ m  W szystkie wyż przytoczone 

pwzedmioty, stwierdzone swemi 
ehwalebnemi własnościami sprzedaje 

POD Z A R Ę C Z E N IE M  TOŻSAM OŚCI 
w W arszawie jedynie  SKŁAD PAPIERU 

JANA RAKOCZEGO,
przy placu T ea tra ln y m  Nr 7, w domu dawniej Pe 
tyskusa, obecnie W -ej Brunwey.
(5 — 12) —9601— (3528)

Uczeń do Cukierni,
k tó ry  ju ż  dwa la ta  zajm ow ał się tem  w mieście Suw ałkach , 
p rzyby ł teraz  do W arszaw y dla udoskonalenia się w tym 
achu, i szuba odpowiedniego zajęcia się na  term in. W ia­
domość i rekom endacja o nim na K rakow skiem -Przedm ieściu , 
w domu pod N rem  69 (442) na 3m p iętrze , po prawej stron ie, 
codziennie do południa . (3—6! — 3272 —

ladm  Korzystny Interess.
najm niej so°/0 przynieść mogący, m ożna zrobić z K apita łem  
fts. 2 ,0 0 0 . K ap ita ł nakładow y, wraz z zyskiem , najwyżej 
do Igo Stycznia 1871 r. zrealizowany być może. Bliższą 
wiadomość m iejską pocztą, lub osobiście, w m ieszkaniu  P ana  
H ellin , ulicą Grzybowska, N r 19 nowy, powziąść m ożna.— 
T a m ż e : Bucltli alter i Correspondent, z podwójną 
W ło sk ą  B uchhalterją , obznsjm iony, życzy sobie przyjąć 
m iejsce w Przem ysłow ym  lub Bankowym  in teresie. Offerty 
M iejską pocztą n adsy łać  uprasza się. ( i — i) — 3431 —

Uczeń Eelczerski,
k tó ry  d la ukończenia swej p rak ty k i pragDie uczęszczać na 
K ursa  do Szkoły F e lczerak itj, może znaleźć pom ieszczenie 
u Starszego Felczera  Ostrowskiego, przy ulicy Długiej, pod 
N rem  590. ( i - i )  - 3 4 4 7 -

’fcJUJUULJlU.JUlJlA Jt A4.JlJLO.JlJULO.3f 
3  W ZAKŁADZIE
3
3
3

FOTOGRAFICZNYM
Heleny Bartkiewiczówny,

ulica S enatorska, N r 460. 
BILETÓW WIZYTOWYCH

TUZIN RS. i  KOP. 5 0 .
(3— 10) — 3177 —

^YYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYY^

codziennie z ra n a  i wieczór, świeżo z ziemi w yrżnięte, pod 
Nrem  617 przy ulicy D aniłow iczow skijj, w dom u zwanym 

B ibljo teką Z a łu sk ich ; za wyborny sm ak, zaręcza się.
(1 — 3) — 3435 —

r .Balety rewańtuchowe i kolorowe.
Ceraty wszelkiego rodzaju  i 
Skóra amerykańska w najlepszym  ga 

tunku.

M J T A IIE J
sp r z e d a ją  s ię  w  S k ła d z ie

Seweryna lazu r i Spółki,
obok K atusza.

( 1 1 - 0 ) — 2506 —

Je s t  do odstąp ien ia  pod korzystnem i w arunkam i k ilku­
nasto le tn ia

Dzierżawa Folwarku,
90 dziesiatyn(6cui-w łókow ego) w G uberuji K aliszskiej,Pow ie­
cie Kolskim  położonego, z r/bo łóstw em  i prop inacją  nau i c  i x u i a o i i u  j j u i u n o u o &v ,  «  i / u u i u o b n y m  i  p r o p i n a c j ą  n a  

grun tach  folwarcznych.—W iadom ość o bliższych w arunkach
i i A i I ^ in n n io  n rt U Ol l* d n n  i  n rl J  . . . .  i_.1 • ________codziennie do 9ej rano i od 4ej do 6ej po południu  przy 
ulicy S to-Jańskiej N r 25 dawny (Nr 3 nowy) w m ieszkaniu 
n a  2giem p iętrze  od frontu N r 7. (3 - 3 ) — 3366

\ Dom Handlowo-Komissowy |  
ł  l  GL BEKLIŃSKIE&O, f

przy ulicy Rymarskiej Vr 47 la, otrzy­
m ał świeży Transport

r

KOŃSKIEGO Z P A
\ Kukurydzy Amerykańskiej, i
J*' i Bprzedaje o i rs. tai.iej na pudzio od ceuy w ka- \  
\  talogu na  r. b. oznaczonej. (2—3) —3358— Ar

W e W si B rudnie, 3 wiorsty za  
P r a g ą  fest do wypuszczenia

P A C H T
na  garnce, od Sgo J a n a  r. b.

B liższa wiadomość na  miejscu we Dworze.
(1 — 1) — 3442 — J
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EKSTRAKT MIĘSNY
Z F R A Y  B E I T O S

(Południowej Ameryki).

KOMPANII EKSTRAKTU MlfSNEGO LIEBIGA W LONDYNIE.
W ielka oszczędność w gospodarstwie!!!

Natychmiastowe przyrządzenie posilnego rosołu za '/ i  ctuy jak  ze świeżego mięsa. Zaprawianie i wzma­
cnianie zup, sosów, jarzyn i t p.

J , Ś r o d e k  n z i n a c n i a j ą c y  d l a  s f t a b y e k  i c h o r y c h !
Dwa zło te  medale w Paryża 1867 r. Złoty medal w Hawrze 1868 r. W ielki honorowy dyplom za najwyż­

sze odznaczenie w Amsterdamie 1869 roku.
Ceny detaliczne dla K rólestw a Polskiego:

3 funt ang. w słoiku */, funt. ang. w słoiku funt. ans. W słoiku
Rs. 3 kop. 70 Rs. 1 kop. 90 R S. 1 kop. 5

Prawdziwy wtedy tylko, jeżeli każden słoik o- 
patrzony jest podpisem samego wynalazcy Lie- y  y  * 

biga i delegowanego D-ra M. von Pettenkofer. — = —

Sprzedaje się we wszystkich znaczniejszych handlach i aptekach.
Składy główne w Warszawie u PP. A. Ferd. Galie, L. Gradoms/cisgo, Leona Krupeckiego, J. Mrozowskie­
go, St. Rozmanitha, L. Spiessa, Simon i Stecki A. Stępkowskiego, Sowińskiego, Szulca, F. Springera 
1 J. Riedela.— Skład główny we Włocławska u S. J. Mazura.

Sprzedaż hurtowa w domu handlowym J. C B E I O E R  ft 8 - h s ,  w Warszawie, ulica Senatorska. Nr 468/9 {
E R N E S T

(5—13) —2 6 1 1 —(5819) Generalny Agent dla Królestwa Polskiego.

V, funt. ang. w słoiku
Kóp. 55.

BIKJRO UmiKNZCZEŃ
Guwernerów Guwernantek i Bon,

Z P-A JST I Z A L E W S K I E J ,
W PARYŻU

rue Brochant 11 Batignolles,
Najmuje się dostarczaniem Guwernerew Guwer­
nantek i Bon narodowości polskiej, francuskiej i an­
gielskiej. Listy przyjmują się franko.

(3 — 5) —2042—

K T o  S  A R Z,
Wyłącznie zajmujący się ^przyjmowaniem obstalunków na 
^ w e s e la  o b i a d y  b a l e  1 k o l a c j ę , t a k  z danej prowizji 
Jako i ze swojej, z kompletnem nakryciem stołowem i naczy­
niami kuchennemi, oraz służbą jeżeliby była wymagalna. 
Wiądomość w sklepie Franciszka Wróbel, około Kościoła Sgo 
Krzyża. (1- 6 ) _  3 4 5 6

MAMEA,
ze świeżym i dobrym pokarmem, jes t u Akuszerki 
przy ulicy Nowolipie, Nr 2431 (nowy4 0 ).

(I — 1) — 3459 —
Ł

Mieszkanie letnie lnb roczne,
*araz do wynajęcia w okolicy odznaczającej się świeżem po­
wietrzem, przy dużym Ogrodzie, złożone z 3ch Pokoi i 
Kuchni; oraz Pokoje pojedyncze z Kuchniami. Ulica 
Leszno, Nr 84 (1—3) —3441 —

W Mokotowie lit. A, obok Kościoła, jest do 
wynajęcia

Dom piętrowy
Ąa Letnie Mieszkanie wraz z Ogródkami. Mo­
zę być osobno parter a osobno piętro. Wiadomość u W ójta 
Gminy Mokotowa. (3—3) —3 2 6 1 —

Xrzy Pokoje z Kuchnią i Przedpo­
kojem, Jeden Pokój z Kuchnią i  
Przedpokojem, Jeden Pokój kawa­
lerski, są do wynajęcia od lgo Lipca przy 

ulicy Ssczyglej, pod Nr 2895/6a. (2—3; —3373—

M I E S Z K A N I A
do wynajęcia od lgo Lipca r. b., w domu I364a, przy ulicy 

Jasnej, naprost Hotelu W iktorya:
Na pierwszem piętrze, składające się z ośmiu Pokoi 

Kuchni, Przedpokoju, kilku Schowań i Wygódek, Wozowni 
i Stajni.

Na parterze, z sześciu Pokoi, Przedpokoju, Kuchni, Izby 
dla ludzi i Schowania.

W officynie na drugiem piętrze, z dwóch Pokoi, P rzed­
pokoju, Kuchni i Schowań. — Wiadomość na miejscu u Za­
rządzającego domem. (3—3) —3165 —

W Alei Bclwedetskiej, pod Nr 1674 (27), na 2giem pię­
trze, jest do wynajęcia każdego czasu

L O K A L ,
składający się z l is tu  Pokoi, Kuchni, Piwnicy, Stąjni i 
Wozowni. (2 — 3) —3043—

Jes t do wynajęcia od lgo Lipca r. b.

na lszem  piętrze, 
złożone z 5ciu Pokoi o 2ch Balkonach, Przedpokoju, K uch­
ni, 2 ch Schowaneb, 2ch Piwnic, z Górą wspólną, za Rs. 500 
rocznie, i podobneż M I E S Z K A C I E  mogące być na  
dwie części podzielone, na 3 ciem piętrze, za Rs 350, przy 
ulicy Smolnej, w domu Nr 13.________(1—3)______ —3437—

Dwa  P o k o j e
do wynajęcia każdego czasu, 

na Krakowskiem-Przedmieściu, wprost Saskiego Placu 
w domu pod Nrom38, na 2giem piętrze od frontu.

(1—4) —3443—



P L A C
położony przy rogu ulic Składowej i Alei Jerozolimskiej do 

wydzierżawienia każdego czasu na S k ł a d  w ę g l a  k a m i e n ­
n e g o  l u k  drzewa.  Wiadomość w kantorze Domu Handlo­
wego 1 . ROSEH&AKTi w magazynach kolei żelaznej Warszaw-
sko-Wiedeńskiej w godzinach biurowych.

(6 - 6) — 3184 —

P rzy  ulicy K arm elickiej, pod N r 13

Apartament 1-go piętra,
sk lad f jący  się z salonu o trzech  oknach z balkonem , 4 p o ­
koi, przedpokoju, kuchni, śp iżark i, wygódki, piwnicy i drw al­
k i, do najęcia od S-go Ja n a  za rs. 420. L okal ten  będzie 
św ieżo w ytapetowany. (1— 3) — 3433 —

J e s t  do odstąpienia 

■  ■  ,

Mieszkania do najęcia nie drogo,

Z powodu wyjazdu są  do wynajęcia od 
Sgo Ja n a  r. b., 3 Pokoje, Przedpokój, 
K uchnia  z m ałym  Pokoikiem , oraz do sp rze ­

d an ia  Portepjan, meble i różne G ospodarskie 
Sprzęty, za bardzo um iarkow aną cenę, przy ulicy B iało- 
skórniczej pod Nrem  2624, ua  iszem  p iętrze . W iadomość 
na miejscu. (1—3) — 3439—

W  dom u N ro 1775, p rzy  ulicy Ś to-Jerskiej, w pałacu  
"Wgo L uksenburga, są  do w ynajęcia od Sgo Ja n a , Loka­
le, a mianowicie:

1) Sklep z pokojem,
2) L okal, sk ładający  się  z sześciu pokoi, przedpokoju, 

sp iż a rk i i kuchni,
3) L okal sk ładający  się  z 4-ch  pokoi, przedpokoju, sp i­

ż a rk i i kuchni.
O cenach porozum ieć się  m ożna z miejscowym R ządcą 

dom u, w każdym  czasie.
N adto nadm ienia się, iż w  tym że dem u są  do w ynajęcia 

lokale m niejsze i w iększe, a  tak że  spichrze stajn ie i wozo­
wnie. (1—3) —3449—

W  H ote lu  K rakowskim  je s t  do w ydzierżaw ienia od lgo 
L ipca r. b.,

1
zaraz  lu b  od Sgo Jan a , sk łtd a jący  się z 7miu pokoi z  ba l­
konem , z kuchn-ą a rg ie lsk ą  na  lcm  p ię trze , oraz piwnicą, 
kom órką na  sk ład  drzewa i górą wspólną, przy ulicy D ługiej, 
pod  N r 5S6B, dom Sukcessorów Cyprysióskich. W iadom ość 
w m ieszkaniu N r 11. L okal m ożna oglądać od 12 z południa.

(1— 3) — 3430 —

n a  R estau rację , złożony z k ilku  Pokojów, Salonu, Spiżarni, 
Kuchni, Piwnic i innych dogodności, ja k ie  Eą wymagane 
od pierw szo-rzędnej R estau racji. W iadom ość u  Szwajcara 
tegoż hotelu. T akże  są do najęcia z powodu wyjazdu od 
lg o  M aja, 8 POKUJE z K uchnią na  2giem piętrze- 

(3—3) — 3328—

ze wEzelkiemi dcgodnościam i, d la Em erytów , E m erytek , 
w sp o k rjn em  i cichem m iejscu, na  świeżcm powietrzu, m ię­
dzy ogrodami, przy asfaltowym tro tu a rze ; tuż  przy Koście­
le ; w dom u do żywncści wszystkiego dosteć  m ożna: Mięsa, 

M leka i Legum in.
6  P o k o i  od frontu  na lm  piętrze, z Balkonem , z 3ma 

w chodam i, z osobną górą, m oże się ulokować dwie familje.
4 Pokoje w ogrodzie; 4, 3 i 2 Pokoje od frontu, 

z Balkonem , m ogą być z M eblami, S tajn iam i i Wozowniami.
8 Pokoje od frontn, zaraz, z B alkonem , z M eblam i 

lub bez, na jeden kwartał.
Stajnie na Krowy, lub Konie. Sklep. L eszno, N r 70, 

za  Kościołem n a  rogu. (1— 6) — 3450—

Do najęcia  od S go Ja n a  1870 r

LOKAL obszerny,
dwu piętrow y, sk ładający  się z 24 ch Pokoi obszer­
nych, oraz 2ch W ozowni, służyć mogący n a  in sty tu t 
leczniczy, na  fabrykę tabaczną lub inny zak ład  fab ry ­
czny, w Alei Ujazdowskiej i rogu ulicy Pięknej, N r 
1713B (nowy 11). W iadom ość w Składzie B raci L es­
ser, przy ulicy R ym arskiej, w prost Izby Skarbowej.

(3 — 4) — 3282 —

R -----
Zgubiono! |

R s .  l O  n a g r o d y .
W  dniu 4tym b. m., o gi dżinie 9ej ranOj 

t, zgnbiono w okolicach Grzybowa, Książkę 
notatkową, w której znajdow ały się: 

. .  ' ~  , , 7. £ e“ 8h. na  ró ź“ e summy, 4 Fotografje , ora*
różne N otatk i i Kw itki pocztowe. Łaskaw y Znalazca raczy 
takow ą zwrócić poszkodowanem u, do H otelu Ham burgskie- 
go, (róg  ulic Nalew ki i Gęsiej), na  ręce W łaściciela Hotelu, 
za powyższą nagrodą.___________  ( t _ 3) — 3 4 4 6 -

S l 'C Z H A  m ała  gatunku  P in czeró w  
czarna, S trza łk a  na nosku, P rzepaska  Da 
szyi i cztery łapk i białe , zginęła w zeszły  
C zw artek w południe, z głównych schodów 
domu W. Grodzickiego, na  Krąkowskiem - 

Przedm ieściu. U prasza się Łaskawego Znalązcę o zwrot t a ­
kowej do tegoż dom u, N r 12 m ieszkania, za  nagrodą Rs. 5.

(3— 31— 3313 —

Suczka Oharciczka,
koloru haw anna, jasn a , w ybugła  z domu p rz f  
ulicy Sto K rzyzkiej , N r 5 nowy, dnia 29  z. m .to
f nr n/\łi. J a Ynftlnnnn «•.. ____ 1__Mnmn J __je s t  w P ią tek  w południe. Z nalazca raczy odprowadzić tako­

wą do Tom aszew skiej pod powyższym num erem  w oficyuie 
zam ieszkałej, za przyzw oitem  wynagrodzeniem .

(1— 1) — 3458 —

W Drukarni Kuijera Warszawskiego —  ̂ 03boj6ho I^emypoio.


